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P !smo to wychodz i  codziennie  oprocz  ni edz i e l  
świąt  ur oczys tych  w  drukarni  S t a n i s ł a w a  

G i s  s z k o w  s k i e o.

Za l i czenie  na trzv mies iące z ł o tych dziesię  
mies ięcznie z ł o tych c z t e r y ,  numer  pojedynczy 

groszy dziesięć.
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H U lA I i  o  w .

Nh drodze  ustanowienia personule  Admini -  
stracyi Ireądowej '  D o c h o d ó w  Niestałych M.  Kra­
k o w a  s to so wn ie  do etatu dla lej  gałęz i  s ł u ż b y  
na r o k  1 8 4 5  z a t w i e r d z o n e g o ,  Senat R z ą d z ą c y  
za inianował  na dniu 15 b. ra. i r.  1 )  P Fili- 
pa Sto lzmann kancel l is lą II. w  b iórze  Inspe­
ktora D o c h o d ó w  Ni e s t a ł y c h;  2 )  P.  I g n a c e g o  
Ł e t o w s k i e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  za stęp cę  Inspe­
ktora G m a c h ó w  Akademickich p ob o r c ą  p r z y  Kas-  
sie D o c h o d ó w  N i e s t a ł y c h ; 3)  P. J óze fa  Miku-  
s z c w s k i e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  pisarza rogatki  I .  
r e w i z o r e m  K o ns u mp c yj n ym , 4 ) P . L ud wi k a  D zi er z -  
bit iskiego d o t y c h c z a s o w e g o  applikanta W y d z i a ­
łu D o c h o d ó w  Publ.  i Skarbu p od ob ni eż  r e w i ­
z o r e m  K o n s u m p c y j n y m ;  następnie PP. 5 )  D y -  
o ni z e g o  Tupałslciego d o t y c h c z a s o w e g o  Pisarza 
r o g a t k o w e g o ,  6 )  W i n c e n t e g o  Kasperkiewicza 
d o t y c h c z a s o w e g o  Konl ro l lora  r o g a t k o w e g o ,  7 )  
W a l e n t e g o  Strycharskiego d o t y c l i c z a s o w e g o  Pi­
sarza r o g a t k o w e g o ,  8 )  Al exa udra  Papieskiego 
d o l y e h c z a s o w e g o  applikanta dyetaryusza w  b ió ­
r z e  Inspektora D o c h o d ó w  Ni es ta ły ch ,  i 9 )  T e ­
odora P o p o w c z a k a  d o t y c h c z a s o w e g o  Pisarza r o ­
g a t k o w e g o ,  Pisarzami rogatek r x p c d y c y j n v c h ;  
PP.  zaś 10)  W o j c i e c h a  f j o j d z i ń s k i c g o , 1 1)  A n ­
toniego Ch r yn i ew i ec k i eg o  d o t y c h c z a s o w e g o  feld­
febla m i i i c y i , 12)  Stanisława Mens  podobnież  
d o t y c h c z a s o w e g o  feldfebla mi i i c y i ,  i 13)  Piotra 
S i e r m o n l o w s k i e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  Pisarza r o ­
gatko w e g o  , kontrol loraini  r o g a t k o w e m i ; nadto 

'̂i ) Józefa  G a d o m s k i e g o ,  15)  Michała Go-  
dzo iskiego  , 1 6)  Franciszka P a r w i ,  1 7 )  Fel ixa 
L o h o w i e d z k i e g o  i 1 8)  W i n c e n t e g o  M a c c h r z y -  
c k i e g o ,  d ot y ch c z a s o w y c h  P i s a rz ó w r o g a t ko w yc h  
podpisarzatni r o g a t k o w e m i ,  o ra z 1 9 P. J ó ze f a  
Paprockiego d o t y c h c z a s o w e g o  zastępcę  pisarza 
r o g a t k o w e g o  podobnież  podpisarzem roga tk o­

w y m  , nakoniec  2 0)  Jana Ku ty lo ws k ic go  , i 2 1 )  
Józefa  Bryniarskiego  d ot y ch c z a s o w y c h  strażni ­
k ó w  r o g a t k o w y c h ,  tudzież 2 2 )  Adama B a ł t y ­
c kiego  d o t y c h c z a s o w e g o  feldfebla mi i i cyi ,  Na d-  
straźt. ikami pr zy  n amieni onej  administracyi .

Wiadomości zagraniczne.

—  Parys  3  Listopada. —
M ó w i ą  o pro jekc ie  zaślubienia x c ia  Mo ut -  

pensier  , ale nie z k r ó l o w ą  Izabel lą,  tylko z j e j  
siostrą Infantką.

D ow ia du jpm y się dziś z  A l g i e r u , ż e  ma r­
s załe k Bugeaud dnia 2 2  objął  n ac ze lne  d o w ó d z ­
t w o  nad w oj sk ie m z g ro m a d z o n e m  pod Del lys i 
dnia 2 5 miał  s w e  działania r o z p o c z ą ć .  S ą d z o ­
no j ed na k w  A lg i er ze  , ż e  nie p r zy j dz i e  do ż a ­
dnej  w a żn e j  b i twy.  P a ro w a fregata Labrador, 
p r z y b y w a j ą c  z. Dż em ma  G aza ua t .  zarzuci ła  d. 
2 5  k otwi ce  pod Algierem Na niej p r z yb y ł  4 8  
pułk l in io wy,  któr y w r a z  z 2 6  pułkiem p o w r ó ­
ci do F r a n c y i ;  4 8  pułk ze  wszystkich pu łkó w 
najdłużej  z o s t aw a ł  w A f r y c e  i p r z e z  wi e l e  lat 
miał udział  w e  w szys tk i ch  wy pr a wa c h.

N o w a  k o u w e n e y a  p o c z t o w a  zawart ą zo st a­
ła m i ę dz y  Francyą i G r ec yą .  P os ta now ion o 
n a j w i ęk s ze  ułatwienie w  k orre spo ndc ncy i  i por­
to z n i żo n e  zostało  bl izko o p o ł o w ę .

W z g l ę d e m  podobnej  k o n w e n c y i  r o z p o c z ę ł y  
się n e g o c y a c y e  z  Austryą.  Porto  znacznie  b ę ­
dzie z m n ie j s zo n e  i f r anko wa ni e  do wolne .

Otrzymal i śmy dziś z  Alg ier u pod dniem 2 0  
z .  rn. p ie r ws ze  wiadomoś ci  o działaniach mar-  
f z a ł ka  Bugeaud do dnia 2 9.  Dnia 2 7 pr z yb y ł  
na to samo m i e l ą c e ,  gd zi e  jenerał  C om ma n  d. 
17  s to cz ył  n i e s z c zę ś l iw ą  b i twę z kahylami.  Nad 
spodz ie wa nie  ko lumny cała ludność  r a t ow a l as i ę  
ztamląd uc ieczką.  Flisasy nie czekal i  na p r z y ­
b yc ie  wo js ka  f r ancu sk ie go ,  ale z ca łym pośpie­
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chem opuścili oko l i cz ne  w s i e ,  zabierając  z s o ­
bą ż o n y ,  dzieci  i t r z o dy ;  pozostawil i  jednak 
z b o ż e  i r óżn e sprzęty.  Dnia 2 3 z w r ó c i ł  się 
mars zał ek  Bugeaud ku sąsiednim poroni  poko le ­
nia D ż e n a d ,  które z flisasam' wspólnie  dz iała­
ło .  W s z v s l k o  z d a wa ł o  się brać pomyślny obrót  
i s po dz ie wa no  s i ę ,  ż e  podbicie tych dw óc h p o ­
t ę żny ch  pok ol eń  będz ie  rezulLatciu tej w y p r a ­
w y  bez  żadnej  walki ,  gdy nagle marszał ek uj ­
rzał  3 do 4 0 0 0  k a b y l ó w ,  z któremi s t ocz yć  
musiał b i t wę .  Kabylowie  za jmo wa li  z natury 
straszne sta nowi sk o;  w z m o c n i o n e  szańcami z 
ziemi  i kamieni.  Potrzeba było  koniecznie ich 
ztąd w y p a r o w a ć ,  c o  też p r z e z  pr zepuszczenie  
g w a ł t o w n e g o  szturmu uskuteczniono.  Fl i «aso-
D  . , .  f -
wi e  me mieli udziału w  tej w a l c e ,  ale p r z y ­
byli  d. 2 8  do marszałka z poddaniem się.  P o ­
kolenie Dżenad nie omieszka z a p e w n e  toż sa­
m o  u c z y n i ć .  Francuzi  z a p e w n i a j ą ,  że  k a b y l ó w  
bardzo  wie lu  z g i n ę ł o ,  z  strnny f r a n c u z ó w  m a ­
ła by ła  strata.

—  Dnia  6  Listopada. —
Od dnia 2 5 ,  rodzina kró le ws ka zajmie z n o ­

wu  na r e zy d en c yą  z i m o w ą  T u de ry e .
X ż ę  Joinvilie prze jął  protektorstwo t o w a ­

r z y s t w a  wsparcia podupadłych artystów m u z y ­
c z n y c h ,  a kró l  k.izal w yp ł ac i ć  dla niego 1000 tr.

La Presse  mó w ią c  o inissyi pełnomocnika 
b r a zy l i j s k i e g o ,  p khranles ,  m n i em a,  ż e  Iraktat 
h a n dl o wy  m i ę dz y  Brazyl ią i z w i ąz k i m  celnym 
n iemieckim bardzo  ł at wo  m o ż e  pr z y j ść  do sku­
tku. Oba b o w i e m  kraje korzystni e  na nim w y j ś ć  
mo g ą .  N i e m c y  niemają żadnych zamorskich p o ­
siadłości  a potrzebują p o a - z w r o t n i k o w y c h  pr o ­
d u k t ó w ,  które  pod stemplem angielskim s pr o­
wa dz a j ą  Brazylia b ędąc  krajem ro ln iczym nie 
posiada f ab ry ki  potrzhuje t o w a r ó w  europejskich 
traktat przeto  chandl owy dla o b u d w ó c h  stron 
w z a j e m n e  zapewnia  korzyśc i .

Od kilku dni o ży w i a  się z n o w u  w ieś ć  o z a ­
p r o j ekt ow an ym małżeństwi e mi ędzy  k ró lo wą  I- 
zabcl lą i x r i e m  Mo n t p e l l i e r .  W i r l k i e  t rudno­
ści jakie temu planowi  stoją na p r z e s zk od z i e ,  
zbyt. są w i d o c z n e ,  aby zachodzi ła potrzeba z w r a ­
c a ć  na nie uwa gę .  Zdaje  się b yć  j ed na k r z e ­
c z ą  pewną , że  myśl  o tern ma łż e ńs t w. '  znala­
z łaby naj o lni e j s ze  naparcie z e  strony k ró lo we j  
K r c s t y ny  gdyby się nią s z c z e r z e  zajęto .

Pr ezes  afrykańskiego t o w a r z y s t w a  x ź ę  Mont- 
m or e n c y  pisał niedawno do marszałka Bugeaud 
l is t ,  w którym w/ .vwa go  w imieniu ludzkości  
aby korzyst ał  z z w y c i ę z l w  w Algieryi  i zniósł  
s prz eda ż n i e w o l n i k ó w  w posiadłoś im h francuz-  
Łieh Angielskie dzienniki  za cz epi ły  właśnie z 
t ego p ow od u F r a n c u z ó w ,  że j e sz cze  nje z ni e ­
śli mew idiiiei wa w osadach afrykańiki - h M a r ­
szałek w s w e j  od o w iedzi r oz w i j a  p o w o d y  kwire 
go  pr zekonały ,  że i i at era z i p sz c ze  m e « o l n i c L w o  
w posiadłoś) 1 ' d i  fr.itieirzki<-h musi bye  z at r zy ­
mane W s z o / o g ó l n o ś c i  popi ' -™ s w e  ; danie tein 
Że niepodotii ństwem jest na 5 1 0  godzin drogi 
długiej  granicy pr z es zk od z ić  handlowi  niewolni ­
kami : że Araby w zakazie h„ndlu niewolnikami 
iiiiel.łn n o w y  p ow ó d do powstania i j e d n y m  s ło-
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w e m ż e  czas  na to j e s z c z e  nie p r zys zed ł  Prócz  
t e g o  koran po z wa l a  t r zy ma ć n i e w o l n i k ó w ,  ale 
z a r az e m nakazuje o b ch o d z i ć  się z niewolnikami  
j a k  z cz ł onkami  famil i i ,— przykazanie  które A-  
rab rzadko przekra cza .  W  Bo n ie ,  Oranie i \v 
A lg i e r z e  nie ma publ icznych targów na n i e w o l ­
n ikó w i handel niewolnikami  o d ‘n w a  się od nas 
i poza  naszym w p ł y w e m .  Z re sz t ą  l iczba w p r o ­
w adza nych  do Algieru n i e w ol n i kó w  j e s t  bardzo 
mała.

W  ratuszu paryskim ma b vć  wys ta wio na  
statua P a r y ża ,  a pewien pisarz rzuci ł  pytani e :  
w  jakiej  postaci p y l i n n o  b y ć  miasto przedsta­
w i o n e :  inęzkiej  c z y  ż e ń s ki e j ?  W  końcu j e ­
dnak t w i e r d z i ,  ż e  miasta p ó ł n oc n e  po w in n y  byc  
pr z eds t aw ia ne  w  postaci m ę ż c z y z n y ,  po łudnio ­
w e  z a ś  w  postaci k o b i e t y ,  i twierdzenie  to lak 
u sp ra wi edl iw ia :  W s z y s t k i e  miasta pó łnocne  ma - 
j ą  w  sobie co ś  s u r o w e g o ,  p o w a ż n e g o ,  n iezgra­
b n e g o  , same r y s y , odpowiadające  charaktero­
wi  m ęz k ie mu ;  gdy pr zec iw ni e  miasta południo­
w e  są ł a d n e ,  g n u ś n e ,  z b y t k o w e m i  ozdobami  
o b c i ą ż o n e .  Kwsatatni i t. p.  p rzys tro j one j  w i ę c  
odpowia da ją  cha ra kte rowi  kobiet.  Pr awo  natu 
ry popiera także to p r z y p u s z c z e n i e ;  wi adomo 
b o w i e m ,  że  na pó łn ocy  z w y k l e  w i ę c e j  się ro ­
dzi  c h ł o p c ó w  niż d z i e w c z ą t , ( bl izko  2 2  na 2 1) ;  
a w  p o ł udn io wyc h krajach p r z e i i w n i e  więce j  
d z i e w c z ą t  niż c h ł o p c ó w .  T o  też  ma b y ć  w ł a ­
ś c i w ą  p r z yc z yn ą  wi e l oź eń st wa  na wschodzie .

—  Londyn  5 Listopada  —
Dla braku innych inteivss-.i|ących w i a d o m o ­

ści , dzienniki  angielskie zapełnione  są donie­
sieniami o strasznych s pus tos zeniach,  zasz łych 
w  Angli i  i w  I r l an d yi ,  w  skutku okropnć| bu­
r z y  , która panowała  od dnia I g o  do 3 g o  bie­
ż ą c e g o  miesiąca.

W e d ł u g  ostatnich wiadomośc i  z C h i n ,  p o ­
seł  f rąncuzki  p. L e g r e n e e  , p r zy by ł  dnia 3 0  do 
Hong-Fiong , ,  gdzie1 s alutowany był  2 bateryj  i z 
o k r ę t ó w  w porcie s to jących .

D 0 > I  P O D  N .  5 0 0  W  W A R . S Z  U V 1
p r z e*  AJ.  A m .  Ko i i n - l l i e g o .

. C i ąg  dalszy) ,

, , O j c z e  .TakóbiS* z m i ł u j  się , nici  b  p r z y  j dp. ic . "
A d j u l a i i t ,  b v ł t o  c z ł o w i e k  w y s o k i e g o  w z r o s t u ,  

z i m n y -  p o w a ż n y ,  n i e i me c  r o d e m .
, , Pani e  W e i s s ,  za eo i l z i nę  l r m ż i s z b y ć  w o l n y m ,  

a n r / v n a y m n i e ł  un i k u  esz  śmiei  1 i . o zl i  szt z e r z e  i 
o t w a r c i e  na j e d n o  m o j e  p y t a n i e  o d p o w i e d z i e ć  z e ­
c h c e s z , ^

, , Je że l i  na l e j  o d p o w i e d z i  h o n o r  n>ó: c i e r p i e ć  
n i e  b ę d z i e ,  d a m  j ą  j ak  n a j c h ę t n i e j . "

, , A  w i ę c  w y z n a j  WS| ńlri k ó o  t.woii  li , w y z n a j  
j aki e  p i ' o p o % c y e  ze s l r o ne  kró l a  k a n i u l i  rza u -  
c z y n u ) '  e  w a m  b y ł v ? “

T e g o  n i g d y  nie p o w i e m ,  m ó j  I- api t -mu
„N igd y .?  .więc  z g i n i es z . ' '
„ O l i  B og a  Z f j j £ y  m ó j  l o s ,  n i i i h . i j  się s ianie 

ś wi ęta  j e g o  w o l a . "
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„ Z a s t a n ó w  się p r z e c i e ż  c'n c h c e s z  u c z y n i ć  , a l -  
b o ż  ci ż y c i e  nie m i t e m  się s t a ł o ?  p o w i m e n ż c ś  je 
d o b r o w o l n i e  na stratę  n a r a ż a ć ?  p r o p o z y c y j , j aką  
c i  d a j e  G r a f f ,  o b r a ż l i w ą  nie j e s t ,  o w s z e m  p o ­
m y ś l n ą  dla c i e b i e ;  c ó ż  c i ę  m a j ą  o b c h o d z i ć  o s o b y  
z u p e ł n i e  c i  o b c e ?  c o  s p r a w a  m o n a r c h y ;  k t ó r y  nTe 
ma  n a d z i e i  ab ' -  u t r z y m a ł  się na t r on i e  ;  w i e r z a j  
mi  N i n h c r r  , k a ż d y  r o z s ą d n y  c z ł o w i e k  na t w o j e m  
m i e j s c u ,  ■ ta11)y ż ą d a n e  o b p ś n i e ń i l r  *

„ A l e  ja i ch  nie d a m ,  na  Boya !  r a c z e j  śmierć !* ’' 
„ A  w i e c  p r z y g o t u j  się . d o  niej  ; za k w a n d r a n s  

w y b i j e  ostatnia t w o j a  g o d z i n a ;  zn isz G i  -lip , on  
z w ł o k i  nie  lubi ,  c h o ć b y  to m i a ł o  k r w i  p o t o k i  k o ­
s z t o w a ć ,  c h o ć b y  m i a ł  p o ł o w ę  miasta w  p e r z y n ę  
o b r ó c i ć ,  n i e z a w o d n i e  d o t r z y m a  s ł o w a . ' *

, . O j c z e !  o j c z e !  p o s ł u c h a j  r a d y  k a p i t a n a ;  u c z y ń  
jak c h c e  w o l a ł o  w  o b ł ą k a n i u  r o z j t a c z y  d z i e w c z ę .

S p o k o j n e  d o t ą d  o b l i c z e  Min l i e i r a  , zar  i i mi e u i t o  
się g n i e w e m ,  p o c h m u r z y ł o  się o k o .

„ M a r i r i c h e r f ,  t v ż  mi  to radzisz?**
„ D l a  t w e g o  o c a l en i a  , o j c ze ! *1 
„ D l a  o c a l e n i a ,  l ecz  c o  mi  o n o ,  c z y  n j e p o j m u -  

j e s z ,  ż c  h a ń b ą  o p ł a c o n e  b y ć b y  m u s ia ł o !  J a z  m am  
z d r a d z i ć  p r a w e g o  d o b r e g o  m o j e g o  m o n a r c h ę ?  jaż 
m a m  z g u b i ć  3 o  w s p ó ł o h y  wate l i  i r o d a k ó w ,  k t ó r z y  
w e  m n i e  p o ł o ż y l i  s w e  z a u f a n i e ?  t o ż  g o r s z a  rz“ cz 
o d  ś mi e r c i  s a m e j !  c ó r k a  , h a ń b y  o j c a  nie p o w i n n a  
w y m a g a ć . * *

D z i e w c z ę  m i l c z ą c ,  a p ł a c z ą c ,  u k r y ł o  b l ad e  
l i ce  yy w y c h u d ł e  d ł o n i e .  K a p i t a n  s z w e d z k i  c z o ­
ł o  z as ę p i ł .

„ A  w i ę c  w a s z e  s ł o w o  o s t a t n i e ,  M i n h e r r ?
„ T o ,  c o  d a ł e m  p r z e d  c h w i l ą / *
„ N i c  s ł u c h a s z  m ą d r e j  p o r a d y ,  z at em  c h c e s z  

u m r z e ć ?
„ J e s t e m  g o t o w y .“
O f i c e r  d ą s a j ą c  się w y s z e d ł  z  t r z a s k i e m .  Z a ­

s t ą p i ł  g o  i n n y ,  b v ł  to  p o r u c z n i k  S t r i m l ł i l l d K j t r z y -  
m a ł  o n  s t r aż  wi ę z i en i a.  T w a r z  j e g o  b y ł a  p o n u -  
r o - s m u t n a  , n i e p o k ó j  w  o k u .

„ Banie  W e i s s ,  k o n i e c z n i e  c h c e s z  umr z eć ? * *  
„ N i e c h  się dz i e j e  w o l a  N a j w y ż s z e g o  Boga!** 
„ A d j u t a n t  p r z y w i ó d ł  r o l ę  g w a r d y i  , p o  k i l k u  

w y s t r z a ł a c h ,  r o z p r o s z y  u p o r n y h .  M a m  r o z k a z  
za k w a n d r a n s  na j da l e j  p o w i e ź ć  1 ię na ś m i e r ć . “

, , Z m i ł u j  s i ę ,  z m i ł u j  n a d  nami!** w o ł a ł o  d z i e w ­
c z ę ,  na k o l a na  u p a d a j ą c  p r z e d  s z w i d e m ,  j a k b y  
w  n un  j e d y n a  b y ł a  n a d z i e j a ,  j j j kby  o n  m ó g ł  dap 
i s t o t m e  p o m o c  ni s z c z ę ś l i w y m .

M a r s z c z y !  o n  b r w i ,  m r u  z a ł ,  n i b y  w a l c z ą c  z 
j . i k l cmś  p o s t a n o w i r n i c m  c o  b u r z y ł o  w  g ł o w i . .

, , Ui u !  c o  c z y n i ć ?  d i ab l a  s p r a w a  , Bóg  w i c  , j ak
się to u d a ,  o n a  tak p i ę k n a  *■

B i ł  się r ę k ą  p o  c z o l e ,  m u s k a ł  w ą s  i k r ó t k ą  
b r ó d k ę ,  d z i e w c z ę  w o ł a ł o :

,, A r b " » - w s z y s t k o  d l a  c i eb i e  , c a ł y  m a j ą t e k , t y l ­
k o  o c a l  g o . “

„ M a j ą t e k ? * *  s z e p n ą ł  s z w e d ,  c z a r t  p o  n i i n , na 
j a k i e g o  l i cha b y ł o  się m i e s z a ć  d o  c a ł e j  s p r a w y !  
p a n i e  W i i s s ,  A.y.e  c z ł o w i e k  taki  r o z s ą d n y ,  taki  
d o ł u  y g o s p o d a r z . 1*

„ N a  B "g a !  ni e  łaj  o t o  cn się j n ż s t i ł n ,  uoz.A - 
•uł,  i „  c o  k a ż d y  poez i  i w y  c z ł o w i e k  u c z y n i ć  b y ł  
p o u . n i . n ,  nic  Ż a ł u j ę  wtfif le m e g o  p o s t ę p k u  '*'

„Nic.  ż a ł u j ę ?  tak się l o da m ó w i ć ,  g l o w e  s t r a -  
f|c  " n  b a g a t e l a ,  o d r u g ą  nie l a lwo . **

Na ulj, y d z i w n y  szum r d o s z e d ł  a ż  Ł  n v n  ka,  
„ ó a i i i , .  S t r i m l i o l d  . J k ą dz ę  , ż cad|i i t - o ) t  r h r e  d o ­

t r z y m a ć  s ł o w a .  P r o s z ę  cię  p o z o s t a w  m m c  pan 
sam na s u i t  z o j c e m  J a k ó b e m  i c ó r k ą ,  o s t a t ni e  
< h w i l c  c h c ę  im p o ś w i e c i ć .  *'

S z w e d  z a b r a ł  się d o  w y j ś c i a ,  p o  d w u  k r o k a c h  
p r z e c i e ż  w e t i z y i n a ł  się.

„ H m !  c o  r o b i ć r *  s z c j i t a ł ; „ p a n i e  W e i s s ,  jest 
j e sz cz e  d l a  c i e b i e  n a d z i e j a  z b a w i e n i a / '

Ł a w n i k  s ł u c h a ł  s p o k o j n i e ,  o n  *mó vvi ł  dale j :  
„ O d  t w o j e j  c ó r k i  z a l e ż y  ona. **
„ M ó w , , m ó w !  w y k r z y k n ę ł o  d z i e w c z ę ,  z a ł a m u ­

j ą c  r ę c e ,  na w s z y s t k o  z g ó t l z e  s i ę . “
„ O b i e c a ł e ś  mi  j ą  W a s z m o ś ć  za ż o n ę ,  w i e m  

d o b r z e ,  i ż  to b y ł y  b l i c h t r y  n.i p o k r y c i e  t w o i c h  
z a m i a r ó w ,  na u ł u d z e n i e  i n n i e ,  l e c z  ja j ą  k o c h a m ,  
na s z i t a n a ,  nie j e d n o  g b i p s l ( v o  d l a  niej  g o t ó w  
j e s t e m  u c z y n i ć  , i t e raz  n a t r ę t / *

I o j c i e c  Ju k ó l i  i M i n h e r i  p i l n i e  s ł u c h a l i  , d z i g w -  
c z ę  Izy  o c i e k a ł o  , s z w e d  m ó w i ł :

„ O t ó ż  n i ech  bi es  w e z i n i e .  c z e m u  się w a c h a ć ?  
c z e m u  w  b a w e ł n ę  p r o p o z y c y e  o b w i j a ć ?  j eź l i  F r c i -  
lin M i r i e n  p r z y r z e c z e  m i ,  p o p r z y s i ę g n i e ,  ż e  o d  
dziś  za d w a  d n i  n a j m i l e j ,  a l b o  tak h p i e j ,  ż e  dziś  
j e s z c z e  r ę k ę  mi o d d a ,  M i n c h e r i  b ę d z i e s z  w o l n y ;  
o d d z u i ł ,  k t ó r y m  d o w o d z ę ,  z  s a m y c h  c u d z o z i e m ­
c ó w ,  f r a n c u z a  v  i n i e m r ó w  z ł o ż o n y ,  i m  w s z y s t k o  
j i d n o  s ł u ż y ć  K a i o l o w i  bda K a z i m i r  r z o  w i , a b v  
t y l k o  miel i  z a p ł a t ę  i o d  c z a s u  d o  c z a s u  , z y s k  j aki ,  
ł u p ;  o t ó ż  c a ł y  o d d z i a ł  mi  s p r z y j a ,  p ó j d z i e  w  p i e ­
k ł o  za m o i m  r o z k a z o m ;  jeźl i  F n d e i n  c h c e  b y ć  
s z c z e r z y  i ną  z o n ę ,  ja g o l ó w  j e s t e m ,  w z i ą w s z y  ją 
m i e d z y  k a r a b i n y ,  nie d o  W a r s z a w y ,  l e cz  I S o w o -  
in i e j s k ą  b r a m ą ,  p r a w o  w  t y ł  z r o b i ć .

N i e s p o d z i a n a  p r o p o z y c y a .  p e w n o ś ć  o c a l e n i a  , 
w s t r z ą s n ę ł y  Ł a w n i k i e m .  O j c i e c  J ak  ó b  n i b y  w  
d z i ę k c z y n n e j  m o d l i t w i e ,  o c z y  w z n i ó s ł  w  n i e b o ,  
r e c e  na p i e r s i a c h  s k r z y ż o w a ł  m ł o d e  d z i e w c z ę ,  
b l a d e ,  d r ż ą c e ,  nie w i e d z i a ł o  c o  o d r z e c .

„ L e c z  p r o s z ę ,  d e c y d u j c i e  się za m i n u t ę ;  g d y  
a d ju t an t  z GrafFc in H o r n  n a d e j d ą ,  w s z y s t k o  b ę ­
dz i e  s t r a c o n e ,  w y r z e k ł  S t r i m l i o l d .

M i n h  I r  b a d a w c z e  s p o j r z e n i e  u t o p i ł  w  o k u  
d z i e w c z ę c i a .

Z r o z u m i a ł a  je o n a ,  S z e p n ę ła :
JmIJJa t w e g o  o c a l e n i a  o j i z e ,  d o b r z e . * *

I  p r z y s i ę g a s z  i n  to  F r c i l e i n ?
l i l c z ą c  z ł o ż y ł a  p a l e c  n a  p a l e c .

B l a d ą ,  d r ż ą c ą ,  o j c i e c  d o  s e r c a  p r z y c i s k a ł  ,  tu­
l i ł  d o  ł o n a .  i i ) ,  c . n .j

ER/ .y j KCUAI j l  Uf) h ' l l l K ' ) U  A .

Od dnia 20 do dnia 21 Lislo^mdn . 

Ł o p a c z i ń s k i  I g n a c y  o b . ,  B o n o l c k i ,  L c ś n i o w s k i  

J ó z e f ,  T i s c h e n d o r f  K a r o l ,  V ’ Br i en ,  P o r t e  Da n i e l ,  

S a k o w i c z  T e j ] ,  z P o l s k i ;  —  T b o u i i e n  F r y d e r y k ,  

D w e r n i c k i  A n t o n i  o b - ,  J a s t r z ę b s k a  o b . ,  z Ga l i  c v i .  

C h a r l e s  Z o f i a ,  W i t l i g  O t t o ,  J a n i s z e w s k i  J a n u a r y -  

usz ,  L e wu s ,  z Pr uss .
frnaechali z Krakowa,

D o b r z a ń - k j  Ł u k a s z  o b . ,  D o l n e y e  .Ió j c L K a s -  
p r k i e w i r z  J ó z e f .  T e n i s c h e f F  j en.  c e s .  uis. .  J o  P o l ­

s k i ;  - -  W i k t o r  L u d w i k  o b . ,  K m i t a  J a n ,  t . b a i l c s  

Z  o f 1 a , S t o j o w s k i  F e r d y n a n d  o b . ,  H o p f n e r  W d c h c l  m 

z ż o n ę ,  d o  Po l sk i ;  —  T a m p e l s k a  Ma“ .i, T l i o m s e  n 

K o n r a d ,  d o  Pr uss :



Doniesienia Urzędowe.w

Nr o 8 3 2 7.
( W D Z I A Ł  S P R A W W E W N Ę T R Z NY C H  I POLICY!  

W SENACIE RZĄDZĄCYM

/ / ' o  In ego N iepodległego i sliś/e Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

S. p. Macie j  X i ą ź ę  Ja bło nows ki  w rok u bie­
ż ą c y m z m a r ł y ,  testamentem s w y m  postanowi ł  
o b da r o w a ć  niektóre d ob roc zyn ne  instytuta Mia­
sta K ra kow a , z os tawi ai ąc  o zn acze ni e  i lości ,  s y ­
n o w i  s w emu  L u d w i k o w i  xc iu  J a bł on ow sk ie mu ,  
któr y w dopełnieniu ż y cz eń  ojca s w e g o  prze­
zn ac zy ł  dla Domu schronienia ubogich pod o 
pieką T o w a r z y s t w a  Do broczy nn ośc i  złp.  2 , 0 0 0 ;  
Szpitalowi  Sgo  Ła zar z a 5 0 0  złp. ;  Szpitalowi  
B r a c i  Miłosierdzia 3 0 0  złp. ;  Bractwu Miłosier­
dzia i Banku Poboż .  3 0 0 z ł p .  Razem złp.  3 . 1 0 0 .  
Gdy Senat R z ą d z ą c y  Uchwałą  do N.  4 8 8 7  D. 
G.  da ro wiz nę  tę z a t wi e rd z i ł ,  przeto W y d z i a ł  
czyn  len d o b r o c z y n n y ,  j a k o  naśladowania g o ­
dny do wiadomośc i  publicznej  podaje.

K ra k ów  d 13 Listopada 1 8 4 4  r.
Senator  P rezydu ją ey ,

KOPFF.

Referendarz L.  W olff.
N r o. 309IL

P r e z e s  s ą d u  w y ż s z e g o  
W olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  myśl  art. 1 1 8  K. G. podaje  do p o w s z e ­

chnej  w i a d o m o ś c i ;  i ż  T r yb un ał  w y r o k i e m  dnia 
2 5  Października 1 8 4 4  r. zapadłym , uznaj ąc  
n i e o b e c n o ś ć  Joanny z  Mi łkows kich  Naga js ki e j ,  
następnie L u d w i k ę  4nielę d w o j g a  imion Stoliń-  
ską i małoletnie po ś. p. Elżbiec ie  z Stol ińskich 
K ac er zo we j  pozosta łe  d z i e c i , w posiadanie l e m-  
c z a s o w c  c a l eg o - m a j ą t k u  po te j że  Joannie z  Mi ł ­
kows kich  Nogajskie j  p o z o s t a ł e g o ,  w p r ow a dz i ł .  

Kraków’ d. 9  Listopada 1 8 44  r.
B a r t y n o w s k i .

( 2 r . ) __________________ A.  Giebułtowski Sekr.

Nr o. 1 4 9 8 .
t r y b u n a ł

Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta A rakowa 4 Jego Okręgu. 

W z y w a  s u k c e s s o r ó w  Jana Matelskiego lub 
prawa ich m a j ą c y c h ,  a b y  po odbiór  k w o t y  złp.  
1 5 0  p r ze z  t eg o ż  Mateł śkiego  tytułem kaucyi  
z ł o ż o n e j  w  zakresie  t r zech  mi es ięc y , z e  stóso-  
wtieini d ow o da mi  do Tr y bun ał u  zgłosi l i  s i ę , w 
p r z e c i w n y m  b o wi em  razie  po upł ywi e  b e z s k u ­
t ec zny m z akr eś l on ego  terminu , skarb  publ iczny 
w  posiadanie tej k w o t y  w p r o w a d z o n y m  zostanie.  

Kraków’ d. 3 0  Października  1 8 4 4  r  
W  zastępstwie  S ę d z i e g o  P r e z yd u ją c eg o ,

A. Karwacki.
( 2 r A  Sekr.  Lasocki

Nr o 4 24 .
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

O' Ił of/tem Mieście K< ukoicie.
Z awiadamiając  pu bl i c zn oś ć ,  iż w d. 5 G r u ­

dnia r b. od god z in y  l l e j  do l e j  z południa 
odbędzie  się w S ek re l or ya ci e  Dvrekcy i  Ogólnej  
ł i cytacya , na w yp u sz cz e ni e  w trzech letnią 
dz i e r ż a w ę  ogrodu szpitala s t ar oz ak on uyt h w ł a ­
s n e g o ,  i przy tymże pod N.  3 4 / ’5 na K a zi m i e ­
rzu w Gm. V L  M. K ra ko wa  p o ł o ż o n e g o ,  od 
dnia 1 Stycznia 1 8 4 5  do końca Grudnia 1 8 4 7  
r. t r wać  mającą ; w z y w a  ch cą cyc h og ró d  ten 
z ad z ie rż aw ić ,  a że b y  w  miejscu i czasie p o w y ­
żej  o zn a c z o n y c h  z łożyl i  deklaracye o pi ec zę to ­
w a n e ,  ob ejmuj ące  ilość c z y n sz u  r o c z n e g o  w y ż • 
szą nad k w o t ę  złp.  120;  jaka uotąd z d z i e r ż a ­
wcy tei je*t o płacaną,  i przy tych domies zcz ą 
radium  w  k w o c i e  złp.  6 0  które jako k a uc y a  
aż do expiracyi  lej d z i e rż aw y w Kassie g ł ów’ - 
nej szpitala starozakoni iyel )  poz.ostanie , o in­
nych zaś warunkach w miejscu do li c y  tacy i p r z e ­
z n a c z o n y m ,  w ia do moś ć  powziąśe  mo g ą .

Kraków’1 d. 1 5  Listopada 1 8 4 4  r.
Prezyd njąey,  

S C H I N D L E R  
Sekretarz  Tyrolski.

Nro  4 2 2 .
D y r f .k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

W  Wolne/n M ieście Krakowie.
Z  po wo du e xp i r a c y i  z dniem ostątnim Gru 

duia r. b .  kontraktu  o e ntrepryzę  prania bieli­
z n y  w Szpitalu s taroz akonnych na łat t r zy  z a ­
w a r te g o  , D y r e k c y a  Ogólna ogłasza u o w ą  l i cy -  
tacyą na toż prze ds iębio rs two  od dnia 1 S t y c z ­
nia 1 8 4 5  po c zyn ać ,  a z dniem 31 Grudnia 1 8 4 7  
r. k o ń c z y ć  się mające;  ł i cytacya ta odbędzie  się 
w Sekre lnryac ie  D y r c k c y i  O g ó l n e j  przez dekla­
r a c y e  o p i ec z ęt ow an e na dniu 5 Grudnia r. b.  
od godziny l l e j  do l e j  z  po łudnia ,  od c en y  w  
k w i c i e  złf,, 3 1 6  tytułem r o c z n e g o  w y n a g r o d z e ­
nia u st anowionej .  Ż y c z ą c y  sobie tej en lre pry -  
2y  mają de klaracye  s w e  w miejScu i cz.-sie p o ­
w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  z ł o ż y ć ,  i w tych w y r a ­
źnie  z a m i e ś c i ć ,  za jaką k w o t ę  niżej c e n y  o z n a ­
cz on e j  , prać biel iznę szpitalną z o b o w i ą ż ą  s i ę ,  
do których dołączą radium złp.  50;  inne zaś 
wnrunki  tej entre pryzy  każd ego  czasu w m i e j ­
scu o db yć  się majacćj  l i cytacyi ,  o d c z y l ć ć  sobie  
tnogą.^

K ra k ów  d,  15 Listopada 1844 r.
Pr e z y d u j ą e y ,  
S C H I N D L E R  

Sekretarz  Tyrutski.


